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trzymałem zamówienie na słu
chowisko stereofoniczne - mó
wi Janusz Krasińsk; - musia
lem tam rozegrać nową sprawę 

Chodziło o to. że słuchowisko 
stereofoniczne dzieje się w roz
budowanej przestrzeni dźwięko
wej _ Rozróżnia się tam kierunek 
z którego dochodzą dźwięki, tego 
w słuchowisku normalnym nie 
ma. Cały pomysł sztuki polega1 
na tym, żeby napisać coś takiego, 
żeby mieć dźwięk raz z jednej, 
raz z drugiej strony. Gorączkowo 
µoszukiwałem tematu, żeby do
pasować go do formy, której ode 
mnie wymagano. I znalazłem ten 
lemat w „Czapie" - pośrodku 
cela, w której odbywa ię cały 

spektakl, a po dwóch stronach inne cele, \\ których też coś 
się dzieje. Pukanie z lewej strony oznacza życie. pukanie 
z praweJ - śmi rć. Doszły do lego jeszcze pomysły doty
czące przestrzennego rozgrywania akcji, dziejącej się w środ
kowej celi. Takie, jak np. scena zaimprowizowanego scan u 
spirytystycznego, w której blaszana miska przesuwa się tu
kając w różnych miejscach po lole To już była zabawa 
prawie zupełnie teatralna. 

Tak wygląda ły narodziny utworu. napi anego z myślą 
o festiwalu Prix Italia" (l9ti51. gdzie „Czapa" wprawdzie 
nie zdobyta nagrody, lecz została zakupiona przez kilkanaście 
radiofonii, m in przez Japonię. Wybitne walory teatralne 
słuchowiska sprawiły. iż wprędce, 'ładem „Kwater" tegoż 

autora, znalazło się ono na scenie ajpierw studenckieJ, 
wystawione przez warszawskie Hybrydy (1965). a potem 
zawodowej w Kielcach (1966), wreszcie w Teatrze TV (1967, 
reż. Tadeusza Jaworskiego, w rolach głównych: Tadeusz 
Fijewski i Jan Matyjaszk iewicz). Popularność spektaklu le
lewizy jnego utrwaliła pozycję „Czapy" w repertuarze tea
tralnym, a prozaika Janusza Krasińskiego - wpisała 
w poczte polskich dramaturgów. 

Na twórczości teatra lnej Janusza Krasińskiego odcisnęły 
niezatarte piętno: wojna i więzienie. Bohaterów wo1ch 
przedstawia on w sytuacjach ostatecznych, kiedy człowiek 

ukazuje prawdziwe. me osłonięte życiowymi konwenansami 
oblicze. „Chciałbym pokazać - mówi Krasiński - jaki czło
wiek jest. jakim jest dla drugiego człowieka w sytuacjach 
krańcowych, jakim może być, a to chyba będzie zawsze 
aktualn 1 współczesne... Bohaterowie mot są ludźmi wal
czącymi. A walka czy to w razie woJny czy też pokoju zna
czy zagrożenie. I chyba ten właśnie stan, stan ciągłego za
grożenia, jest inspiracją moich dramatów"'„. W „Kwaterach" 
będzie równocześnie zagrożenie katów i ofiary, w „Braciach" 
- dziewczyny, sparaliżowanej obawą przed wyrokiem pod-
21emia, „Filip" - to historia zaszczucia jedynej sprawiedli
wej w małomiasteczkowej Sodomie, „śniadanie u Desdemo
ny" - kompleksy obsesyjnej zazdrości powracającego do 
domu po długo! tnim wyroku męża. Wreszcie „Czapa" czyli 
śmierć na raty to już nie zagrożenie, lecz walka per fas 
et nefas o miesiąc, tydzień, dzień życia!" 

Krasiński umieszcza swoich bohaterów w celi smierci 
Wielokrotni mordercy czekają na wykonanie wyroku (zwa-

nego w gwarze w1ęzienneJ - czapą!!, ale kiedy nadchodzi 
termin - przyznają się do nowego morderstwa, co powo
duje m chaniczne odrocz€'tlie egzekucji dla przeprowadEenia 
dochodzenia. przewodu sądowego 1 • \'-'l'dania nowego w;.-
roku. 
Kużma i Oleś wiedzą doskonale co ich czeka i na \\OJ 

·posób respektują norm) pra\\ ne. tylko przepisy te potrafią 
wykorzystać na swoją korzyść. Kiedy zaś lista nieboszczy
ków wyczerpuje się - zmuszeni są chwycić się bardziej 
drastvczm"Ch środków„. 

Krytycy porównywali utwór Krasińskiego z pisarstwem 
Jeana Geneta !„Sci I\' nadzór"). Harolda Pintera czv Sa
muela Bel·kella. znav.:ałi go za polski odpowiednik :,czar
nej dramaturgii" i tzw „teatru absurdu". Jednakże „Czapa" 
Krasińskiego jest przede wszystkim absurdem pozornym· jej 
lmhal rowie realistycznie prz prowadzają rachunek strat 
1 zyskO\\ S\\ oich przestępstw. skrupulatnie obliczając „za
robione" dm i tygodnie „. O il więżniowie w ztuce Geneta 
int resują się filozofią zbrodni. metafizyką morderstwa. o ty
le pospolici polsC) kryminaliści-kolesie: Kużma i Oleś uży
\\ ają zbrodni jako narzędzie przedłużenia własnego życia, 

na zasadzie „tel uświęca środki".„ A że makabryczność s:,·
tuacji ma w sobie wiele tzw .. czarnego humoru" - zgoda 
Cóż., trup ściele się gęsto . a nasi pr)·ciarz nie są pozba
wieni poczucia humoru. 

.. Czapa" zo lala bardzo dobrze przyjęta przez krytykę. Jest 
to prawdzi\\') maj·t rsztyk - pi al Wacław adkowski 
w Trybunie Ludu - w niesłychanie ryzykownej i trudnej 
do wyt'lentowania pisarskiego dziedzinie makabre ki praw
dziwy popis tz\\. wisielczego humoru. Jak we wszystkim, co 
dotąd wyszło spod pióra .Janusza Krasińskiego, widać tu 
autentyczny talent. talent z natur· dramatyczny oparty 
o zmysł sceny. umiejętność tworz nia fascynujących sytuacji, 
komponowanie ŻY-W'YCh, naturalnie brzmiących a zarazem 
maksymalnie skond nsowanych dialogów." „Krasiński dys
ponuj absolutnym poczuciem teatralności - czytamy w ese
JU Jerwgo Falkowskiego Akcją sztuki kieruJe funkcjonal
na logika, nie ma lu żadnych. rozwadniających temat ozdob
ników" .. Ni skazitelność konstrukcyjna „Czapy" świadczą 

o dojrzałym . wiadomym warsztade dramaturgicznym auto
ra." 

„Sytuacja jest bardzo konkretna - pisze .Jozef K !era 
"' Dialogu - i gardłov. a, niezmiernie rzeczowa, ek ponująca 
twarde realia. bez ubarwień, choć nie bez swoistego dowci
pu pospolici( zwanego wisielc:zym Ale i bez psychologizo
wania. bez wpisanych w to koncepcji filozoficznych - dla
tego związku z Behane'TI i Gen t m są tu w gruncie rzeczy 
tak odległe . Ta rzeczowo prezentowana sytuacja zabarwiona 
Jest natomiast szczególnym paradoksem o cechach niemal 
ab urdalnych. „w artykule Aleksandra J Wieczorkowskiego 
w Kulturz czytamy· .„ . jest to kopalnia możliwości inter
pretacji, w której materiał do przemyśleń znajdzie socjolog. 
moralista i prawnik. filozof zajmujący się problematyką 

egzystencjonalną i przeciętny, nieprofesjonalny widz.„ Sztuka 
Krasińskiego jest majstersztykiem konstrukcji dramaturgicz
nej. kapitalny dialog zróżnicowanych po taci zawiera wpro t 
perełki „czarn go humoru", makabreska, mimo autentycznej 
grozy sytuacji - wywołuje salwy śmiechu na widowni." 

Czy do tego bukietu wyszukan. eh komplementów trzeba 
jeszcze co· dodawać" 



JANUSZ KRASIŃSKI 

Powieściopisarz, reportarzysta , dtamatutg, 
roależy do pokolenia, które już w młodzieńczych 
latach chwytało za broń, by walczyć o wolną 
Polskę . Urodzony w 1928 roku w Warszawie , 
Krasiński walczył w szeregach partyzanckich 
w AK, a po upadku powstania warszawskiego 
był więźniem hitlerowskich obozów koncentra
cyjnych. 

Debiutował w 1956 roku na lamach czaso
pisma „Po prostu" jako poeta. Od roku 1963 
jest członkiem zespołu redakcyjnego „Kultury". 
W 1967 roku otrzymał nagrodę im. Piętaka za 
powieść „Wózek". W dorobku prozatorskim 
Krasińskiego odnotować należy powieść „Haracz 
szarego dnia" (1959 ), reportaże pt. „Przerwany 
rejs « białej marianny»" (1960), opowiadania „Ja
kie wielkie słońce" (1962 ), reportaże „Trzeci ho
ryzont" (1964), powieść nagrodzona „Wózek" 
(1966) oraz opowiadania „Skarga" (l"rJ68). 

Z twórczości dramaturgicznej Krasińskiego 
szczególny rezonans wywołały utwory: „Czapa", 
„Kwatera" , „Wkrótce nadejdą bracia", „Filip 
z prawdą w oczach" , „Sniadanie u Desdemony". 

Dramaturgię Krasińskiego krytycy rozpatrują 
w kontekście konwencji teatru absurdu. Jest 
to dramaturgia intrygująca i frapująca teżyse
rów, co determinowało jej częste eksponowania 
na wspólczesnych scenach. 

Krasiński legitumuje się również sporym do
robkiem w zakresie widowisk telewizyjnych 
i słuchowisk radiowych. 
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